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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dn ia  2 czerwca.
[z G azety  W arsza w skie /.)

W czora , jako w  niedziele między ok taw ą u* 
roczvstosci Bożego C iała , o d b i ły  się processyc 4 
parafiy  stolicy. Przed  południem z kościoła ś. 
K r z y ia  po Krakowskiem Przedmieściu Celebrował 
J W .  Burzyński Biskup Sandomirski Senator K ró ­
lestwa. Baldakin otaczali J W . Minister, Badny Sta- 
nu i Urzędnicy Kommissyi rządowey wyznau re- 
l ig iynych i oświecenia, tudzież r e k to r ,  dziekani,  
prolessorowie un iw ersy te tu .  Ołtarze wystawione 
były przed pałacami K aźm irow skim , H r .  M okro- 
noskiey, H r .  Putockiey i Hrabiego W incentego  K ra­
sińskiego. T e  ołtarze przybrane były wspaniale, 
szczególniey przed pałacem Hr. M okronosk ey  zdo* 
bił rzadśiev piękności obraz N. M a ry i  pędzla G rus. 
sego z R afaela . Lud wszelkiego stanu nader l i ­
cznie zgromadzony napełniał ulice, a św ięty  obrzęd 
Wypełniony z stosowną okazałością i porządkiem 
Wzbudził uszanowanie. Młodzieńcy w stroju pol­
skim unosili kosze napełnione k w ia tam i,  któremi 
jeszcze młodsze dziatki zaścielały drogę, k tórą  prze­
chodziła processya. O tymże czasie odbyła się pro- 
cessya z kościoła P anny M ary i, w ry n k u  n o w e­
go miasta. Po południu z Kościoła 0 0 . Reformatów

Jo ulicy senatorskiey, na k tórey  także celebrował 
W .  Biskup sandomirski, oraz z kościoła X X .D o m i­

nikanów, „a którey celebrował J W . Koźmin Biskup
K u ,aw sk o-K alisk i.

Taż gazata pod d. 3 czerwca donosi: D. 22 maja 
\ r e  wsi Porniany w W ojew ództw ie augustowskiem, 
majętności V V . R ydzew skiego , rolnik orząc znalazł 
gliniany garnuszek stłuczony, w którym  zriaydo- 
■wało się około 700 sztuk monety srebrney drób- 
*iey polikiey, i 4 gatunków jest tey  monety, wszy­
stkie bite za Zygm unta  I I I ,  naydawnieyszy pod 
r o k i e m  1 6 2 2 ,  jeden tylko r o d ź m y  drobnego p ienią­
dza tam  się także znaydował pod obcym stemplem, 
tu jest, srebrnik, b ity  w E lb lągu  z cy frą  G- A. to  
jest Gustaw a Adolfa, Króla Szwedzkiego.

F R A  N C Y A.
P aryŁ , dn ia  20 maja.

(z G azety f f  arszawskiey)
M onitor tu tu teyszy zawiera następujący w y ­

jątek z listu pryw atnego, pisanego dnia i 4 b. m. 
* główney k w a te ry  w Gumiel: „ D z iw ić  się t rz e ­
ba m d  stanem rzeczy w  tuteyszey okolicy.Drogi są 
tak  bezpieczne, jak we Francyi.  Oficerowie i goń­
cy jadą we dnie i w nocy pojedynczo w różne s tro ­
fy .  Ze wszystkich miast i wiosek, lud mając na cze- 
le xięży swoich , wychodzi i wita nas z praw dzi­
wym zapałem. Konstytucyoniści nie śmią się ni-

fjdzie pokazać , gdyżby ich włościanie schwyta* 
1. W szystk ie  wiadomości, jakie o rewolucyynem  

stronnictw ie odbieramy, w zmiankują o zupełnem 
ł^go rozprzężeniu aż wgłąb Andaluzyi. W oysko Mi- 
hy bardzo zeszczuplało Pochód korpusów 2goi4go, 
*>e zostawi mu żadnego innego sposobu ocalenia, 
^Jid cofnienie się d> B a rce llo n y , a wszystko czy- 
bi nadzieję, iż miasto to  kró tk i odpor dawać bę- 
“ '•ie. Nic już nie słychać o zbiegach zagranicznych. 
C iasto tu te j s z e  (G um iel) jest ludnieyszem niż L er- 

gdzie zamek należy do Xięcia In fa n ta d o . 
r*yjęto nas tu z większą radością, niż yv innycli 

**ieygcach.”  \

LITEWSKI
1 Czerwca p. s. 1 8 2 3  Roku.

List p ry w a tn y  z B ajonny  donosi, iż d. i 4 
b. m. wieczorem rozeszła się tam  pogłoska, że od­
dział rojalistów hiszpańskich wszedł d. 8 b.m.do 1Ma­
d rytu . Gazeta C o d zie ^ tik , k tóra ten  list umieściła, 
poczytuje za w artą  W ^ n m  wiadomość za zawcze- 
sną, lubo w ą tp ić  nie wypada , iż mieszkańcy tey  s to­
licy niecierpliwie oczekują przybycia rojalistów.

W ted y  tylko (pisze Dziennik G w iazda ) m o­
żna sebie w ystaw ić radość Hiszpanów \w Sevilli z po­
wodu urodzenia się syna In fa n ta  F ranciszka  deP au - 
la, gdy sobie przypom nim y , jakie uczucie sp ra­
wiło we F rancy i narodzenie Xiążęcia B ordeaux . 
Nowo urodzonemu Xiążęciu dano nazwisko X  ą~ 
żęęia Sevilli. X iężna B erry  i Xiążę B ordeaux  są 
jego rodzicami chrzestnym i. Pomiędzy rozm ailenn  
toastami, spełnianemi przez lud Sevilski, uważano 
następujące: N iech  i ) j ą  Burbonowie! N iech  ż y ­
je  X ią ię  B ordeaux ! N iech ty je  In fa n t  C arlino , 
p rzy s z ły  m u łio n ek , Mademoiselle!

W y d aw ca  jedney z gazet naszych miał ode­
brać następujący list z B a jo n n y  pod d. i 5 b. m.:
„ Od dnia wczorayszego rozchodzi się tu  bardzo 
w ażna pogłoska, k tórey  szanowni ludzie dają w ia­
rę , to jest, iż Xiążę A ngoulem e  raczy ł posłać list 
do jenerała M in y  z wezwaniem , aby się poddał i 
zaniechał n ierówney walki, k tórey  koniec musiał­
by bydźszkodliwym dla konstytucyonistów , a zt u- 
bnym dla ludzkości, przewlekając ty lko  chwilę o- 
^wchodzenia K róla  i przy wrócenia pokoju w H isz­
panii.

D . 21. Jenerałowie D onnadieu  i C urial s tali 
d. if> b. m. z dywizyami swemi W Vich, B aron  
E roles  w R ippol, a dowódca rojalistów B o zo n  w  
B erga . Jenerał C urial o trzym ał rozkaz, aby z 
woyskiem, którem dowodzi, wyszedł do Santa-C o- 
lona, dla uważania z tam tąd  miasta H ostalrich  i 
korpusu M ilansa , stojącego za tern miastem \« S a n ­
ta  Seloni. Baron E ro les  posunął się ku L lusanes  
w celu pociągnienia razem  z jenerałem D onnadieu  
ku  M a n resa , dokąd tenże jenerał udał się z całą 
swoją dywizyą. Bozon  posunął się ku Cordona. 
Oddział dywizyi E rolesa  ściga M in ę ,  k tó ry ,  jak 
się zdaje, cofnął się przez M o n tferra t ku  B arcel- 
łonie. Batalion Woyska francuzkiego stoi w Olot; 
kilka kompaniy rojalistów hiszpańskich znaydujesię  
w  Vich  i R  ppol.

D n ia  22: Podług nayświeższych wiadomości, 
przysłanych od Hrabiego G uilem inot Majora je- 
neralnego, główna kw a te ra  Xiążęcia A ngoulem e  
jest od d. 17 b. m. w B ouguillas, a przednia straż  
korpusu odwodowego stoi od. d. 18 b. m. w B u i- 
trogo. Oddziały woyska, które H rab ia  Abisbal 
z tey  s trony  M a d ry tu  ro z s ta w i ł , cofnęły się do 
rzeczoney stolicy. H rab ia  M olito r  znaydował się 
d. u  b. m. w Sorm ena. D yw izya pod dowódz­
tw em  jenerała P am phile  L acro ix  p rzepraw iła  się 
d. 8. b m. przez rzekę Cinca, i tegoż dnia zaję­
ła miasto M otizon, oraz szaniec niedaleko tw ierdzy . 
K orpus  wysłany na rozpoznanie, rozproszył pod 
Alcares oddział osady z Lerydy. Jene ra ł   ̂M olitor  
posuwa się ku Segra*, w tey  chwili musiał już o- 
debrać rozkaz przepraw ienia się z ca łym  swoim 
korpusem na p raw y  brzeg Ebro. D. 16 b. m. 
przyby ł do A randa  de D uero  goniec z M adrytu , 
k tó ry  ztam tąd d. i 5 b. m. wyjechał. Podług po­
wieści jego, oczekują tam  francuzów z niecierpliwo- 
śoiąiHr. Abisbal zebrał tylko blisko 3,000 ludzijnor



wozaciężnl codzień go opuszczają, stoi na gościn- równie jak innym jenerałom naczelnie dowodzą,
cu którym się Xiążę Reggio  posuwa ku Guadar- cym, oświadczam W Panu, iż Król Jmć nadaje mu
rama  i zdaje się, i i  chce Ustąpić do prowincyi E- takąż władzę.— Żołnierze! Postanowienie M 0iiar . 
stremadury. Rzeczony goniec spotkał w Buitrągo  chy obwieszcza nam, abyśmy byli w gotowości do
blisko 4oo cofających się żołnierzy konnych hisz- boju z wkraczającym nieprzyjacielem i tymi nje .
pańskich a w Somosierra tylko ho żołnierzy, nie- godnymi hiszpanami, którzy ma za przednią straż
mających jeszcze mundurów. służą. Oby odgłos woyny rozległ się po wszyst-

List pisany d. i 3 b. ta. z Puycerdy  zawiera kich zakątach tego okręgu; oby Cały kray zamie- 
co następuję: Dywizya M iny  składa się tylko bli- nił się w warsztaty rynsztunku wojennego. Bądź- 
sko z 2000 ludzi. Zdaje się, iż gdy woycko fra«- my posłuszni rozkazowi z tym porządkiem, który 
cuzkie odcięło mu drogę do Bar.cellopy, chce się nas do zwycięatwa doprowadzi. Pr/.yyężcie mi, 
on cofnąć do Tarragony. Sbiga go Baron Eroles-, i i  waszem hasłem będzie wolność lub śmierć i t. d.« 
tym  czasem M m a  nakształt rozboynika po gościn- Rząd wydał rozkaz do wszystkich dowódców
cach oznacza swóy pochód rabunkiem i zniszczę- woyska, aby z pośpiechem uzbrajali nowozacięż- 
n i e r n - n s i ł u j e  uniknąć spotkania się z nieprzyjacielem, nych. Na opędzenie wynikających ztąd wydat- 
a b y  m Ó 2 ł  o c a l i ć  owoce haniebnych zdzicrstw swoich, ków, ma bydź nałożony podatek wojenny w ilo- 
Licżne tabory, przy których jest wiele pieniędzy i ści 200 milionów w gotowych pieniądzach, a 7mą

z ł u n i o n y c h  r ż e c z y ,  przeszkadzają pośpiechowi w po- część tego podatku mają złożyć duchowni posiada-
chodzie jego. Nie ufając żołnierzom swoim, którzy jący dobra kościelne, które stosownie do Bulli przez 
go głośno o zdradę o b w in ia ją  może jeszcze bydź Papieża wydaney, duchowieństwo hiszpańskie na- 
napadnietym tak przez gieąmasów M iralesa, snu- rodowi ma zwrócić—  Układ o pożyczkę w Anglii 
ja nych się niedaleko Cervera, jako też przez prze- z domem Bernales zerwany został, 
dnia Straż dywizyi Molitora , będącą już w Bała- Od granic hiszpańskich dnia  i 3 maja.
guer. Zapewniają, iż gdzie się M ina  pokaże,- (* Gazety W arszawskiey)
tvszedzie włościanie strzelają do żołnierzy jego, Osada w Figueras uczyniła wycieczkę, kto-
1 gdyby byli uzbrojonymi, jużby ich wygubili; le«z ra  się jey nie powiodła, a francuzom podała spo-
braknie im strzelby. Jeśli więc Francuzi chcą sobność okazania męztwa. Blisko 1,200 ludzi z
mieć liczny korpus posiłkowy, powinni tworzyć twierdzy zbliżyło się do miasta na 5o kroków, i
milicye rojalistowskie, któreby dokładnie znały po- strzelało z karabinów. Żołnierze francuzcy stali
łożenie mieysca, i mogły rozproszyć pojedyncze w gotowości na murze; lecz z rozkazu jenerała
bandy, jakieby się poźniey pokazały. Okolica Con- M oringoue pozwolili zbliżyć się nieprzyjacielowi
nue de-Trem p  zupełnie powstała. Lud tuteyszy o 10 kroków. Nieprzyjaciel strwożony tą groźną
zamordował kilku konsty lucyonistów , a między postawą, umknął spiesznie i przestał na strzela-
nimi syna jednego z zapaleńców, który dowodził nin z dział do miasta. Baron Damas, podpólkow-
i 56 gierillasarni.J Romagossa donosi z Rippol pod nik, tak był kontent z oddziału swego, iż w wy-
d 12 b. m iż Milansowi zabrał prowadzone pie- danym rozkazie dziennym oświadczył mu swoje
niadze i i  je po części rozdał żołnierzom swoim, i zadowolenie.
£e ścigi t e g o  konstytucyynego dowódcę, który je- Przed zajęciem Saragossy zaszły tam wiei-
szcze ma znaczne summy pieniężne. kie rozruchy. D. 20 kwietnia zgraja bezbożników

Gazeta Codzienmk  donosi z listu prywatne- włóczyła się po mieście, przeklinała wszystko co
eo z Girony pcd d. 17 b. m. co następuje. Za tylko religia 1 kray mają świętego, i groziła śmier-
kilka dni będziemy panami całego brzegti aż do cią tym, którzyby do mey przyłączyć się nie chcie-
Mataro- w córach otaczających obwód tego mia* li. Nazajutrz po odebraniu wiadomości z Nawar*
sta bRsko 1000 konSiytucyoni,tów zaymUje jeszcze ry, burzyciele spokoyności myśleli o własnem bez-
ied io  s t a n o w i s k o ;  pod górami płynie rzeczka, z kló- pieczenstwie. Muaicypalncść ustanowiła juntę, i
rev  b ie g ó w  można byln d. 16 b. m. wyraźnie wi- utworzyła nową milicyą. Władze konstytucyjno
dzieć nieprzyjaciela: zdawał się 011 czekać tylko z woyskiem opuściły miasto d. 23 kwietnia. Le­
na przeprawę naszę przez ową rzeczkę, aby się pulacya wysłana do jenerała M olitor powróciła a
cofnął. lM ilans  stoi przy San Seloni. Mieszkańcy naylepszem zapewnieniem, a d. 26 z radośnemi
Barcełlony  są w wielkim strachu. Jenerał Rateg, okrzykami przy jęto wchodzące woysko francuzkie.
dowódca tameczney twierdzy , z którego rozkazu Podług ostatnich wiadomości z Girony jene-
stracono już wiele osób, kazał publicznie ogłosić, rał M m a  miał cofnąć się do Manresa. Francuzi 
iż za zbliżeniem się wcyska francuskiego, ogarnie chwalą obroty jego, iż się potrafił wymknąć przed
cała władzę. Strwożeni mieszkańcy hurmem u- woyskiem nieprzyjacielskiem.
ciekają Na rozkaz Wspomnionego dowódcy, burzą Jenerał Donnadieu wszedł d. 6 b. m. do Vick.
wszystkie domy, znaydujace się w odległości 4oo W  lasku Tosea, między Olot i Laspreeas, zaszła 
sążni ©koło mia la.“ " mała utarczka,w którey francuzi mieli 3o ranionych.
*_________________ _________  Nieprzyjaciel ciągle się cofał, przeszedł pod Roda

H i s z p a n i i  A. most Ter, opasał lewy brzeg tey rzeki i ustą-
M adryt dnia 7 maja. pił do Llusanes, poczem jenerał Donnadieu wszedł

(z Korrespondenta W arszawskiego). do Vich. Nieprzyjaciel odłączył 4oeo ludzi z kor-
Podług odebranego tu listu prywatnego z Se- pusu swego, którzy znowu udali się na prawy brzeg

villi Król Jmć i jego dostoyna rodzina, z c ta ją  vr Ter w górę rzeki, i gościńcem z Vich do Rippol
«nj«Hanvm stanie zdrowia. M ilans został miano- weszli do tego ostatniego miasta, a d. 8 b. m. mię-
w a^y jeneralnym poritoznikiem 1 pozostanie do: li przybydź do Campredon.
wódcą w Katalonii. Zawiadywanie interessami Lałe woysko francuzkie wyszło z Log) ono,
zagrańicznemi powierzono tymczasoWie P. Vadillo, a miasto powierzono straży mieszkańców, którzy 
a San M i^uel otrzymał pozwolenie udania się do tchną wybornym duchem, 
woyska. vchsć, iż ten znakomity woyskowy Girona dnia  7 maja.
chce służyć “p0(i dowództwem M iny. P. Calatra- {z Gazety R yzk iey  Zuschauer.)
va  przyjął obowiązki ministra spraw wewnętrz- Marszałek Moncey zostawił trzecią część
nych- Panowie Zorraquin , Coosens i Barcena, wy- swojego woyska przed twierdzą Figueras-, w któ- 
mówili Sie od ofiarowanego im koleyno zawiady* rey  załoga mocno się trzyma, i zmusza nasze woy- 
wania tymczasowie ministeryuta woyny. sko do naywiększego czuwania. Nieukontento-

Sevilla dnia  6 maja. wanie załogi i niezgoda pomiędźy dowódcami,
(z tey ie  gazety). o czćm było donoszono, nie okazały się przez ża-

Dowodzący naczelnie korpusem odwodowym dne znaki, 
ienerał Villa  Campa wydał tu następujące obwie- Zdaje się, ze marszałek Moncey chce przez
szczenie; W  dniu 2 maja odebrałem od mini- niejaki czas zatrzymać się w Girorue 1 to nnasto 
s tra  woynv, co następuję: „Mości Panowie! Król kluczem swych działań zrobić. Poźniey woysko
Jmć połecił mi, abym odpowiadając na zapytanie się ma udać ku Barcdlom e, która zapewnie będzie 
W P a n a  wymienione w liście: czyli przy urządzę- się bronić, i bez wątpienia jest w stanie, 
n ju siły oawodowey nadana W  Panu jest władza , M ina  nie pozw ala blizko podchodzić do sie-



fcie, i jeżeli jego obroty nie są skutkiem słabości 
jego woyska, ted y  trudno zg.-idnąć jego zamiary, 
i cel planu jego w ypraw y. Czyli powodzenie na­
szego przedsięwzięcia prędki weźmie koniec, w tym  
wielka niepewność zachodzi: gdyż lubo znayduje- 
m y  słaby tylko odpor, nie postrzegamy jednak ż a ­
dnego ubywania nieprzyjaeiół; nie daje się za trzy ­
mać; O s ł a b i a  nas przez to, iż zmusza do posuwania 
się na przód, ażebyśmy zostawiali woyska, nie t y l ­
ko przed tw ierdzam i, ale na wszystkich głównych 
punktach  komunikacyi; ze 2 0 , 0 0 0  lud/.i moglibyś- 
m y  byli go tu  pokonać; ale 5ti godzin ztad, nie 
możemy więcey mu Wystawić jak 1 2 , 0 0 0  ludzi. 
Jego zaś siły coraz się powiększają przez łączenie 
tego wszystkiego, co po-'.a sobą natrafia, przez zmo- 
cnienie, k tó re  mu z B arcellony  może bydź nade* 
słane: w tern n aw et mieysou, gdzie dobrze przyymo- 
wani jesteśmy, nie widzieliśmy, ani jednego czło­
wieka, k tóryby się przyłączył dla walczenia w n a ­
szych szeregach.

Taż gazeta ryska donosi z M a d ry tu  pod d. 
1 1 maja: Dnia 2  o b c h o d z o n o  tu  rocznicę żałoby,
na pamiątkę wkroczeń a francuzów r. 1808. Cały 
M a d ry t  był w żałobie. Prado  napełnione było łudź • 
mi. ł o  miasto stało się pustynią; a klassa pozo- 
s tałey  w niem ludności nie w ielebysię francuzom 
przydała, jeśliby nadeszli. W reśere nie mamy żadney 
praw ie  wiadomości z północnych prowineyy. G a­
zeta nowa N otic iador , po wyyściu drugiego jey 
num eru, została wstrzym aną. Kolumna piechoty 
* kilku działami wyszła do kValencyi. Miasto jest 
dobrze opatrzone.

A n g l i a .
L ondyn  drtia 16 m aja.

(* Gaz. H y z i .  Zuschauer.)
Idą tu  w z a k ła d y , iż jeśliby woyna między 

Anglią a F rancyą  w ybuchnąć miała, w przeciągu 
dwóch miesięcy potem, wybuchnęłaby takoż w oy­
na między Anglią i am erykan ,kiemi północnemi 
Stanami. Gazety amerykańskie jakoto: B altim or- 
*ka, W ashingtońska, i Nowego jor ku (do 5gokw ie-  
tnia) * pewnością prawie mówią o woynie. Na 

Wcyr‘y rait:d7'y F ran c>A i Anglią u -  
w v in v  pewną, zajęcie przez  nas
den U  T»a z l <id ogłoszenie woyny przez pre-zy-

Z  Liverpool rozgłoszono wiadomość, do wia­
r y  niepod d m ą , źe nasza siła morska w zacho­
dnich Indyach opanowała wyspę Puertoricco.

Podług listów z F iladelfii odebranych pod d. 
39 k w ie tn ia ,  lud znaczney Erezyliyskiey pro- 
v Jncyi Fernambuco, miał oświadczyć , iż me chce 
*nosić teraznieyszyi h nieporozumień Xięcia R e­
je n ta  ze swoim oycem, 1 woli raczey dać sobie 
diepr.dległą konstytucyą, taką, jaka jest w krajach 
Północoey Ameryki.

T  U R C Y A.
Stam buł dnia  25 kw ietnia.

Gazeta warszawska umieściła z Dostrzegacza 
Austryackiego: Smutek, w jakim Sułtan był pogrążo­
ny przez s tra tę  syna swojego Achm eda, zmarłego w 

mu i i  b.m.,zamienił się za kilka dni w radość,przez 
Narodzenie nowego potomka rodziny Osmanów.

°cieszający ten wypadek oznaymiono mieszkań- 
c°m stolicy wielokrotnemi w ystrzałam i z bateryy 
*pra ju ,  zbrojowni i Iudwisarni, tudzież z dział o- 

rę tow ych, a heroldowie ogłosili go po ulicach i 
ynkacn. Kislar-Aga udał się uroczyście z licz­

nym orszakiem do pałacu Forty  O ttom ańskiey, 
D o n o s z ą c  imieniem Sułtana radośną tę  nowinę 
^Melkiernu W e z y ro w i ,  przy czem rozrzucono 
i k0 ûd znacstne sumtny pieniężne, nie w srebrze,
'  I dotychczas pospolicie bywało, lecz w drobney 
^ otey monecie. Nowonarodzony Xiąże o trzym ał 
. ' '•używ anedotąd  wpanującć.y rodzinie Osmanów 

*>e / Ibdalm edschid , to jest, sługa  niew ysław ione- 
He ®°£a ’ które nadał mu Sułtan dla tego zapew- 
w j i  u trac ił  w szystkich prawie swoich potom- 
^  *  płci męzkicy w  samey wiośnie ż y c ia , oraz 
^ P rzek o n an iu ,  iż pewne imiona, podług m niem ań 

°dowych, rac ją pomyślny w pływ  na los nowo­

narodzonych. Znakomitsi panowie tu reccy  maiar*
“  f *  ? ■  i - lo iy l i  PJ ; S !
wanta Sułtanowi w letnim jego pałacu w  B a szyk -  
ta sz , dokąd się udał zaraz po narodzeniu syna Uro 
czystości i zabawy zwykłe przy  podobnym ebeho-" 
dzie t rw ać  będą dni 7.

. Oddział floty stojącey od dawnego czasu na ko t­
w icy  w JJardanelach, złożony ze 4o statków prze . 
w ozowych wojennych, rozm aitey  wielkości, został 
wzmocniony u  fregatami. T eraz  je*t znowu 7 k o r­
w e t  oraz brygów 1 szonerów w zatoce Besz ktasz  w  
pogotowiu do wyyścia pod żagle. Słychać, iż sam W  
A dm irał  obeymie dowództwo floty. Z łe  powodze­
nie przeszłoroczney w y p raw y  nakłoniło P orte  iż 
te raz  oddziałami floty przeciw powstańcom JfLia- 
łać będzie, a  tym  sposobem zapobieżeć pragnie 
nieporządkowi w obrotach i niebezpieczeństwom 
od s tatków  palnych greckich. Mówią, iż oddział 
t lo ty  jest przeznaczony do wzięcia woyska, zgro­
madzonego na brzegalh  Azyi i do wylądow ania na 
wyspę Samos. Inna eskadra m a się s tarać w e­
sp rz eć tw ie rd ze  kandyyskie, ściśle oblężone i wiele 
cierpiące od zaraźhw ey choroby. Ł a tw o  prze- 
widzieć m o ż n a , iż rząd  tu reck i  nie zaniedba dać 
pomocy twierdzom  moreyskim, zostającym dotąd 
w jego rękach. ’

Nic pewnego nie w iem y jeszcze o porusze­
niach siły morskiev powstańców. Niedawno mia- 
ła się ukazać pod Tenedos eskadra grecka, złożona 
z do okrętów.

• ? re7 l i.CałŚi nadzieiS pokładają w  palnych 
swoich s t a tk a c h , k tó ry m  winni sa odniesione 
Korzyści w przeszłoroczney w ypraw ie  ; różne od­
m iany poczynili w ich budowie, i liczbę ich  znacz­
nie powiększyli.

. , 1 w ierdzę P a tra s , K o r y n t , Lepanto , zam ki 
w Morei Koron i M odon, oraz tw ierdze  na w ys­
pach Negreponte  i  C a ris to , znaydują  się ciągle 
w  mocy woyska tureckiego. Oczy wszystkich 
zwrócone są teraz n a  M u s ta fa  Baszę S ku ta ryy -  
sk.ego, syno wca Baszy M a h m u d a , znanego w osta- 
tm ey  woynie tu reckiey  z A u s try ą  Niedawno przy-  
j  Zr i *  . . r t ® do Je§° rozległego Baszostwa oliwo- 
dy Ucnri 1 Łlbessan, aby go ty m  spósobem posta­
wie w możności czynienia spiesznieyszych uzbra- 
jan do bliskiey w ypraw y. L a ryssa , stolica Tessa- 
lii, przeznaczoną jest równie tego roku na  miey- 
sce zebrania się woyska, mającego Wystąpić do boJ 
ju z powstańcam i greckimi.

*hra  ' ' i ? ’’" ' 1’ '* mi' SI^ cy ra» " i o e dm  W‘at rS k u

dotąd nie szerzy pomiędzy t^ irk^  ™em ’ ktore S19
żydami. Słychać tak T efiF w  ^ / ^  ° rm,anaml 1
okropnie grassuje, a wysnw 7 powietrze
od niego Ą g łe g i  ‘

O d gran ic  tureckich d n ia  11 m aja.
n , . . . ,  (2 te y ie  gazety .)
9  ,r5 t t o r y  z Tenedos p rzybył do Z a n tt  

donosi, iż flota tu recka  udała się ku wyspie M ity .  
lene-, lecz uyrzaw szy  flotę grecką i statki jey pal. 
ne , wróciła spiesznie do Dardanellow. Dwa inne 

,klóre brzegów A fryk i zawinęły do
V U  eska° r SZą’ ,7; n,edal.ek0 P r ^ y l ^ k a  Bon  spot- 
. ^  grecką, k tó ra  z sobą p ro w ad z ilad w a

o k rę ty  Barbaryyskie, w zię te  w  porcie T unis, w  
oczach naw et samego Deja.

L is t  z S m y rn y  pod d. 6 kw ie tn ia  wyraża:
„  Mianowanie Łaszy Husscret wielkim admirałem 
sprawiło mocne wrażenie na umyśle greków. Boi 
j*f go, gdyż wiedzą, iż odwagę łączy zprzebie* 
głoscią. W  różnych czasach szczęśliwie usku tecz­
nił trudne  p rzedsięw z ięc ia , jakie W ielk i Sułtan 
mu polecił, b ło ta  tu recka  składać$ię bedzie z 4o 
okrętów rozm aitey  wielkości, a połączona z £ » ip t  
ską 1 Barbaryyską, ła tw o wyniesie 120 okretow.' 
ł . Lhoisi, dowodca fregaty A rrieg e , powrócił do 
S m y rn y  z A ten , dokąd zawiózł 12 greków, celem 
w ym iany  ich za większą liczbę turków . Jakoż 
sprowadził 29 mężczyzn, kobiet i dzieci tureckich. 
Udyseusz^dowodzi w  Atenach-, w cytadelli tam ecz- 
ney stoi 0000 woyska greckiego.“

M(



Stam buł dn ia  7 m aja.
(a Korresp. W arszaw skiego .)

Zrtaydujący się posłowie europeyscy podali 
przełożenie przeciw wydanem u firmanow i,svzgtędeiń 
handlu europeyczykow na czarnem  morzu, i uczy­
nili m o c n e  przedstawienie lie is-E tjendernu . L o id
b tra n g fo rd  miał jeszcze pierwiey żywy spór z tymże 
E f/e n a r m  z powodu o k rę tu  angielskiego, lecz do­
tą d  niczego nie okazał. M inister austryack i Ba- 
ro n  O ttenfels  był daleko szczęśliwszym, podane 
bowiem żądanie imieniem jego rządu, t j l e  skutko­
wało, iż schw ytani w M ultanach 1 W ołoszczyiaie  
Bojarowie, wyiąw szy jednego t j lk o ,  wolność od­
zyskali. Spodziewają się naw et,  że 1 ten  bojar 
uwolnionym  będzie, gdyż b a ro n  O ttenjels  p rzed­
sięwziął skuteczne środki w tey mierze.

Narodzenie się Sułtanowi syna było powodem, 
i  i  skazany na wygnanie M u f ty  1 wielu Ulemów  
o trzym ali  pozwolenie powrócenia do Stambułu.

Kapudan Basza, k tóry  ̂ ę  tu  od tak  dawna 
uzbraja, dotąd nie wyszedł pod żagle.  ̂ Rozmaite 
wieści rozgłaszane są z tey  okoliczności. Sądzą 
powszechnie, że wielka f lo ta  popłynie do Samos. 
W iadom ość o rozproszeniu iloty  egipsko algiers- 
k iey  me potwierdza się.

Oto jest osnowa hatt iszery iu  Sułtana do t e ­
raźnie jszego  W ielkiego W e z j r a  Ali Baszy; widać 
z  niego, iż ostatnim  razem  oddalonemu, ro«  nie jak 
daw nieyszym  W ezyrom  przypisują całą winę za­
szłych wypadków. 'By W ie lk i  V\ ezyrze 1 njeogra- 
czony zarządco Ali Baszo! Frzesyłaiąc ci Sułtuń- 
»kie pozdrowienie, donoszę co następuje: ,,poprze­
dnik  tw óy  Ahdalach Basza nic takiego dotychczas 
nie działał, coby było przeciw nem S u ltanduey  wo­
li mojey, ale z powodu prostoty obyczajów 1 serca, 
zaniedbywał różnych obowiązków przyw iązanych 
do u rzędu  W .  W e zy ra ,  i był powodem upadku 
adm inis tracyi kraju. Czas już nadszedł, aby wszy­
scy W ezy ro w ie ,  Ulemowie, Badoy 1 Duwodcy 
woyska, śłowem: wszyscy mci słudzy przykładali 
się jednomyślnie do ulepszenia rzeczy; a przez to  
uznałem  potrzebę zmienienia ich; ze zas twoja 
uczciwość i szlachetność są m i znane, przeto  po­
stanow iłem  wynieść ciebie na u rząd  nieograni­
czonego zarządcy, i przez drugiego koniuszego mo- 
■ego sługę przysłać  ci bogato ubranego konta z Suł- 
t rn sk iey  mojey s tayni,  w raz  z na jw y ższy m  n.o.m 
listem. Działay zaw sze jednomyślnie z niemi W e ­
zyram i, Ulemami, Radcami i Dowódcami woyska. 
S ta ray s ię  dzień i noc załatwiać z godnością p rz y ­
należną naszey religii, wypadki w Morei iP e rsy l .  
U ż y y  wszystkich sił twoich do przy wiedzenia wszy­
stkiego na drogę prawa, nadewszystko zaś wzglę­
dem przywrócenia porządku i spokoynosci w mo- 
iey  stolicy i wszystkich m ych krajach, ^ c h  
Bóg przewodzi tobie i wszystkim, k tó rzy  a 0 
b ra  narodu gorliwie służą ' l a k  niech się s

Pierwszego dnia miesiąca RLezeb r.  >auo.

A m e r y k a .
N o w y Jork dnia  17 kwietnia.
(z G azety  R y z k . Zuschauer.)

Bezprawia, popełniane przez rozboyników m or- 
-  zachodnich Indy^ch, były na krótki czas

dyzereye, wystąpił on ż* stolicy, i  ze wszystkie/ni 
rzeczami swemi m a się znaydować w drodze z Tuea - 
buja do Ualladohd.

O krę t  angielski, k tó ry  wiózł gońca z F l / “ 
mouthy przybył do Vera C r u z postrzegłszy zmianę 
tamecznego rządu, w ne t  wrócił się do H aw anny-

F rzybyły  we 24<.h dniach okręt z Cam ptche  
donosi, ze 1 p ro w in c ja  Jucatan  ogłosiła się za no ­
w ym  kongresem: żołnierze 1 lud uwięzili rządcę 
królewskiego i panowała powszechna radość.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z Kury era W arszaw skiego.)

Lubo na terażmeyszym jarm arku lipskim kup­
cy  nie mieli odbytu, lecz nie brakowało na zaba­
w ach wszelkiego rodzaju, między innemi szczegól- 
niey ściągał uwagę dobosz fram uzki,  dający oso­
b liwszy koncert,  był or» bowiem sam jeden całą  
o rk iestrą ,  a cała harmonia jego muzyki składała 
się z 1 b bębnów ' ta k  ustrojonych, iż z nadzwy- 
czayną zręcznością bębniąc ,na nich, wykonywał 
różne dzieła muzyczne, i można było należycie roz­
poznać wszelkie tony.

W  JJostrzegaczu Sprey , zna jduje  się opisa­
nie następującego zdarzenia. W czasie rozruchów  
wydarzonych  w końcu r. z. w S m im ie ,  żołnierz 
tu reck i chcąc strzelić do greka, trafił  w tu rk a  
k tóry  natyom niasi zyć przestał,  wściekły muzuł­
m an w teyże chwili zawołał, iż wystrzelono z do­
mu greckiego i zabito jednego z wiernych; roz- 
srozeni tu roy  zaczęli nanowo mordować chrze- 
ścian, wpadają do domu, gdzie mieszkała uboga 
rodzina grecka: Alą/., żona i 4 dziatek nie mieli
innego sposobu ra tunku , jak pośpieszyć na dach 
i tak  uchodzili po wierzchu domów. Lecz nako- 
niec musieli się zatrzym ać: bo ostatni dom był o 
kuka  łokci odosobniony od następnego, W k tó ­
ry m  mieszkał konsul jednego z dworów zagranicz­
nych, a w którym  nieszczęśliwa rodzina mogłaby 
znaleźć bezpieczeństwo. T y m  czasem tu rcy  z do­
łu  ustawicznie strzelali do będących na dachach: 
oycieo przejęty t rw ogą  widząc, iż wszystkie jego 
dziatki już są zagrożone u tra tą  życia od kul m u­
zułmańskich, w yryw a deskę z dymnika, tyle d ł u ­
gą, iż dosiągnąć mogła, do następnego dachu; opie-

L e m  okrucieństw em  ieho iw o ic ią  z.dobyce,; i riU - h y c i j M i  p rre iyw sey  la t  i i ś ,  j ) r t e «  cale eym 
śą się tam  zapowiadać handlowi z u p e ł n y  upadek.
Nayczęściey te raz  odbierają życie osadom schw y­
t a n y c h  okrętów, dia zapobieżenia pogłoskom, ro~ta n y  eh okrętów. _ .
zeyść się mogącym. »\ szelkie czuwanie naszego 
kommodora Porter i  jego parow e s ta tk i  » w łaści- 
w em i do płynienia w górę rzek  czółnami, k tóre 
eskadrę składają, niedostatecznem się okazało.

Ostatnie wiadomości z  M e xyk u  są pod d. i 4 , 
a  z V era K r u t  pod d. 21 m arca. I tu ib id e  czynił 
naywiększe natężenie dla u trzym an ia  swojego pa­
nowania, przeciwko k tórem u wszystkie prawie pro- 
w ineye  sprzysięgły się, i w  rozm aitych  k ie ru n ­
kach wyszło 8,000 ludzi, dla jego schwytania; ze 
aranieyszoną siłą, 1 do ach tysięcy ludzi, przez

szą po tak niebezpiecznym moście, i dostają się 
pod dach konsula, gdzie znayduią schronienie.

Gazeta rządowa pruska (wyraża taż gazeta) 
donosi, iż w Inow rocław iu  żyta. żydówka mająca 
la t  i o 5, chodzi dobrze, jest zdrowa, a lubo jest w  
b iednym stanie, ma za hańbę odbierać wsparcie od 
swey familii, przeto handluje garnkami, mając zy­
sku na sztuce 3 fenigi, co jey każdy chętnie ofia­
ruje. W  K ruswicy  żyje rolnik B raiucki, mający 
la t  107 a w wiosce Bom balinie  żyje szlachcic U- 
m iński mający lat io4, obadwa znajdow ali się na 
całey 7mioleiniey w o jn ie  Tam że prz<d półtora 
rokiem um arł zakrystyan M ikolaus przeżywszy la t  
i o 3 , zos^av?dl żonę mającą lat 20 i syna jednoro­
cznego, zawsze był czers tw y i zdrowy, nie używał 
do zgonu okularów, a chodził bez pomocy laski.

życie
nie chorował, i pracował w  aptece swego syna, 
lubił niezmiernie czytyw ać gazety, do czego t a k ­
ie  niepotrzebował okularów; nakoniec zachorowa 
n* zgniłą gorączkę, lecz nie chciał przyjąć ani ra 
lekarskich, ani lekarstwa, sama na tu ra  go uz ro" 
wiła, wkrótce ogłuchł i oślepł r a z e m ,  czego prze* 
zyć nie zdołał i siedząc w krześle zasnął na  w ieki. 
W  tymże powiecie w" zeszłym miesiącu stanął w  
sądzie pokoju jako świadek, rolnik mający lat 
a tak  trzym ał się prosto i miał tw arz
iż powszechne sprawił zadziwienie, przyszedł 0
mil, aby go sąd rychło  wybadał, gdyż jeszcze w ty  m ­
że dniu myśli wracać do domu. A tak  ta  oko ica 
nadzw yczanie jest obfitą wdudzi ż y j ą c y ch długo.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W :  W ojennego Litewskiego G ubernatora . 
A n d rzey  B ucharski R zeczyw is ty  R adca Sta;tu i Kawaler*

h> Drukarni Rcdakcyi,
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P rzed a i m ają tku .
2. OJ M ińskiego Guber niulne go R zą d u  ogła­

sza się. i t  na u ią ty fo kcyp n o w a n ie  Uczącego się na 
skatboi>ym podrad*. z/ ku, Rzecz > ckiego Powiatu O- 
by wattlu i byłym  norm alnym  óędziu M ichał- M  r- 
giew tctu  znacznego, co do prowiantu skarbowego 
utyskc.n o, przeznaczono na przeda i z publiczne­
go tirg u  majątek t e g i .  w R zec tyck im  pomiecie 
p  ł  >iony, n a zv a n y  F  licyanow, alb > Kap erawka, 
w którym  d v  >rne i f  Ivarczne budowle drew nia­
ne z przynatełącem i d > nich zabudowaniami, rze- 
cs v r-uch m », bydło rogate i nierogote, oceniony 
123i rubli g 6 |  kop., dworna orarna ziem ia, siano- 
J f  ci, las. p d.lanych m ężczyzn  226 kobiet 243 dusz, 
* ich ma/ętnoś :ią i Łiemiot ocenieni 22 600 rubli 
tr-breni. rocznego z takowego m ają t-u  dochodu w y­
rachowano z pańszczyzną  2,156 rubli 75 kop. ta- 
koi srebrem ; a zatem iyCzący kupić takowy m a ją ­
tek zechcą prz>bywać d i  tego R ią d u  na term iny  
i y r  nustęonego jun ii 18, 2gi tegoż /un ii 3o, a 5ci 
od iłu a ostatniego wydrukowania w publicznych  
>a’iktpeiersburskich albo M oskiewskich gazetach  
(gdzie t> pożnjejr nastąp  ) we t  zy  miesiąc-, takowego 
majątku opisanie i warunki okutane będą życzący m, 
za P 'tybyciem  ich tu na targi. V  na  23 maja  
iUjó roku. Sekrl tarz F. Arcimowicz,

a. O św iadczen ie  wespó ł  2 n ayso lenh iey -  
szem zażaleniem,  imieniem dok to ra  m ed y cy n y  
Jak u b a  Liboszyca ,  czyni  się z takiego z d a r z e ­
nia: doszła do ża łującego wiadomość,  źe n ie ja­
cy* Żydz i  posiadają z podpisem moim na znaczne  
su m m y  d okum en ta ,  ża łu jący będąc p e w n y m  źe 
żadnemu Ż ydo wi  nic d łużnym  niejest,  chc ia ł  się 
za pew nić  o rzetelności  pogłoski: jakoż p r z e z i e ­
rając ścisłe in tab u lacyą ,  znalaz łem w Z i e m s tw ie  
w i . m s  im akty  ko wane d w a  d o k u m e n t a  z pod­
pisem jakoby moim,  w heh raysk im  dyalekcie  b ę ­
dące cerografami  zw ane ,  z k tó ry ch  jeden z t e r ­
minem  oddania w dniu 6 m arc a  1807 r o k u  na  
su m m ę  rubł i  s re b rn ych  3 ,000, a drug i  z t e r m i ­
n em  op ła ty  i 8 i o a p r y ł a  s i n a  czer .  zł. i 5 o o ,  
oba  zaś na ukazic iela wydane,  i przez  n iezna jo­
m y ch  Z y d o w d o  akt ów  Ziem sk ich W i leń sk ich  
w p ro w a d zo n e .  T ak  znaczne su m m y  gdyby ż a ­
łujący był komu dłużnym,  p rz epom nieć  nie m ó g ł ­
by,  ani właściciel  tych  pism,  gdyby m u  się n a ­
leżały su m m y,  nie o mieszkałb y ich przez  l a t  
ty le  dopomnieć  się: w y ra źn ie  więc  o d k r y w a  się 
podstęp jakiś, i albo rzeczone  pisma nie noszą  
podp isu  mojego , albo zach w ycono  pods tępem  
moje  b lankie ta ,  lub też  i c e r o g a f fy , i czekają 
śmierc i  mojey,  aby po tem  zyskać pieniądze ,  k t ó ­
r y c h  mnie  nigdy, ani  w go towiznie ,  ani  in n y m  
niezai iczono sposobem ; d o m niem an ie  zaś to  
tern więcey s p ra w dza  się, że posiadający c e ro -  
graffy fa łszywie  na nich pozapisywali ,  jakoby m 
ja każdorocznie  p ro cen ta  opłacał ,  co jest w y ­
r a ź n ą  hayką:  bo ja n iko mu dłużnym tych  su m m  
nie  będąc,  p ro cen tó w  płacić nie mogłem:  bo na ­
w e t  żadnego z pos iadających Cerograffy  p o w y ż ­
sze n iezna m i n iewidzia łem.  Żałujący chcąc  
sobie i swoim nas tępcom za pew nić  spokoyność,  
Życzyłby przekonać  się od właściciel i  t ych  pism,  
jakim je sposobem posiadają,  i czy podpis na 
n ich  jest mojey r ęk i ; lecz k iedy minio naypi l -  
n ieysze  s ta rania  yodkryć posiadających rzeczone 
cerograffy n ie  m oże  więc  n in ieyszym oświad ­
cz eniem publ icznie zapow iad a,  źe pom ienionych  
cerograffow n iko mu n iew ydaw ał ,  s u m m  niemi  
ob ję tych  n ik o m u  z żadnego względu  ni e  z a w i ­

n i ł  i p ro c e n t ó w  nie płaci ł ,  a  t y m  sposobem,  źe  
rz ec z o n e  cerograffy z fo rmy sw o jey  i n a s t a ­
nia  n ikczem ne  i p r a w o m  p rz ec iw n e ,  jeśli i no ­
szą na  sobie móy  podpis,  jako pods tępne i z d r a ­
dą z a c h w y c o n e ,w a l o m  zn aczen ia  mieć nie mogą 
ab y  zaś właściciele ty ch  podst  £,r iych pism m e -  
w y m a w ia l i  się n iewiadomością ,  więc  p r z ez  G a ­
ze tę  publ iczną  w z y w a m  ich,  ab y objawi l i  s w o ­
je nazwiska ,  albo zwróci l i  p o d s t ę p n e  pisma,  a l ­
bo jak nay rych ley ,  szli do u d o w o d n ien i a  s t o s u n ­
k ó w  swoich.  Jakób L eb os chi tz .

R o k u  i 8 a 3 mies iąca  m a ja  18 dnia  p rz ed  
ak t am i  Z iemsk iemi  P o w i a t u  W i le ń s k ie g o  s t a -  
wając  osobiście W J P a n  Jak u b  L iboszyc  do ­
k t o r  m edycyn y,  o świadczen ie  n in ieysze  wp isać  
do p ro to k u łu  podał  'i one  w ła s n o rę cz n ie  p od­
pisał.  P r z y j ą ł e m  J a n  Z ienkow icz  W i l e ń s k i  Z i e m ­
ski  R eg en t .

R o k u  1823 m ca  m a ja  24  dnia.  T a k o w e  
oświadczenie  R ed ak c y a  może umieścić do g a z e t  
K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  poświadczam.  P r e  y u e n t  
Z iem sk i  P o w i a t u  W i leńsk iego  M i c h a ł  Sawicki .

P o z e w .
r./,rsc2/d Vc dle Vkatu J E G 0 1 O P E R A T O R S K I E Y
M O Ś C I Sam owładnącego Całą R ossyą etc. etc. etc.

Ur. Stanisławowi M ongihow i Pół. b. woysk  
poi., 1 adeuszowi Pisar. Z iem . Telstew . oycu, R o - 
manowi Re gen. Gran. Kowien, synowi, Bogum ile  
córce W itkow skim , F elicjanow i Chrzczonowiczowi, 
re lixo u n  i Jek li z K ayszcw  Kossakowskim D eput. 
W jwod.., craz sukcessorom ze6zł. Antoniego K a r ­
e ty , 1 omastowi G iiy ńskiemu Sęde. Gran. Kowien.. 
Ignacem u Brzezińskiem u, M ichałow i G rzym aylow - 
siiernu Rctm . P tu W ilkom , i  Józefowi Staszew iczo- 
wi, pozew  edyktalny przed  Sąd Taxatnrsko E x d v -  
wizorski fu n d u szu  Jana M  ongi na w  mieście W i ł .

:ż z  * -  **«- 

r " “*
kows pieniądze ew ikcra ł ?te r '*  .10° na  Ja“ 
w pcie Kowień. d‘ la ,ta c h
Gieysztor Sedz 7  -J I f f  ^torą  Grodz. Stanisław  
W itkowska za fr  Kowteń. z obżał. Bogum iłą

„ A cblig'em  w r. 179Ó czer zł. 4.
przez fa n a ^ K * '8̂  *° oi,l 'S iem w •- 17 *7 m ar. 25 

• K f 10 K oyszy  w ydanym  s  ew ikcyą n c  R u-
ta  k > \ NJ?rm ayniach zł. 100, obiat. B rzeziń sk i 
*a kartą  l8 °5 roku ju lii  3 z ł.  4o, r. 17gx U rT A  
d. za d łu ży ł się czer. z ł  <t, oblał. G rzym a /ło  w r  
1795 9*ra 5 oblał. Staszewicz na in skrypcya  rub
U ó r l c h 7 SCyd °biał- iQL MonS jrwwie zawinili się,

R oku  i 823 mca m aja  24 d. W o źn y  świadczę,
wie V f P 8 °r P° ZT  Z ?uten łr U ‘ra zgodną w spra .

e .J P . { ana M  ongi na Kom. cyw il• woyskow  
w szystkim  W łV . JP anam  pozw anym  do drzw i S a ‘.  
dowyeh przyb iłem , i o rozprawie w Sadzie T axa io i - 
sko- Euxdywizorsktm fu n d u szu  W J P .J a n a  M ongina  
Kom. cywil, woysk w mieście W iłkom ierzu  ag,tu-

'Ę % Z  Bur"«k° w°-

' garze na podpisie w yrażony relacyą podającą się 

1820 maja a i  Sąd  E x d y w jto rsk i za rem itsą



Sądu, Ziem.  Ptu Wiłkomier.  na  usatys fakcjonowa­
nie u l e r t y c e l i  V f . l a n a  Mungina e x r  dujący,  gdy  
w kat g  ryi  nie letnich Monginow dziel > obt iiwidi -  
cryne i  Opieki Dworzańskiey Ptu f i  iłk> m. dla 
dopełnienia Ickacyi o trzymał ,  a g d y  p  trze ba l )  In 
wyj śc i a  terminu zapozwu po zawiniających do 
massy wyniesiony go, wynikła,  przeto do tego Ter­
min u  wzięcie do n c m c u y  oi tanca tojąc. uezy s tuch  
mteressowanych niniejszego konkursu zawiadamia,
£e w roku teraźn ie js zym bieżącego jurni 20, nieza­
wodnie do namowy wyżmie, 1 na nie stawającycn 
amissye zapisze. Anioł  Kniaź  Żagie l  Pisarz Z i e m ­
ski Ptu W  łkornier. .

Takowy pozew edyhtclny wYspuł z awizacyą  
m o i n a d o  Kuryeia  L t e w  zamieść ć. ,

Anioł  Kniaź Żagie l  Pisar t  Z i t m . Ptu Vt i l l  om

2 O d  L i t e w s k o  Grodz ieńs k iego  R z ą d u  G u -  
b e . n i a l n e g o  ogłasza  się : i i  mają t ek  K u lb ak i  
w  t u t ey s ze y  G u b e r n i i  w grodz ieńskim po w iec ie  
po łożony ,  ze wsiami  K o n k o l  i C hw osce yki  p r z e ­
znaczony  był za s k a r b o w ą  należność z pub l i cz­
n y c h  t a rg ó w  na p r z e d a i , i  w skutek  t -go p r z y b y ­
wszy  na os ta tn i  t e r m i n  oby w a le l  K a r o l  Borzęcki  
d a w a ł  s u m m ę  2,564 ru b l i  s r e b rem  , i k tórą  
zdożył w Izbie  S karbo vj ey .  L ec z  że t a k o w a  
s u m m a  mej es t  k o rz y s tn ą  d la  skarbu,  a k u p ie ­
n i e  t e | o  m a j ą t k u  przez  Borzęckiego jeszcze 
n ie  p o t w i e r d z o n e ,  a z a t e m  postanowi ł  R ząd  
G u b e rn ia lń y  uw iadom ić  Publiczność ,  czyb y się 
k to  nie zna laz ł  z życzących,  k tó ry b y  za po rme-  
n iony mają t ek  K u lb ak i  ze ws iami ,  da ł  s u m m ę  
w y ż s z ą  od wyże-y oznaczon ey '5 364 rubl i  s re ­
b r e m ,  ocż em  każdy z życzących ma się a d r e ­
sować do tego R z ą d u  wciągu iednego roku,  li­
cząc  od dnia  sŚ przeszłego mies iąca  marca .  
D o  tego do łącza  się szczegółowe opisanie m a-

^ “lkUT a b e l l a  o  s ta tn ie  fo lw a rk u  K u l b a k i  ze  
w s i am i  K o n k o i i  i  C \w as c i ey k i .  , F o l w a r k  1, 
w s i  3 d w o r n e y  u p r a w n e y  zmtm m o r g o w u ,  
s iana  ’na  w o z o w  2, domoW 7, dnsz i 5 , pan-  
szczyzny  na rok  pieszey 19*, z u p rz ę żą  728,  
dochod u na rok  śreb .  m b .  118 kop.  24 , ocemo-  

'  ny  w p ro porcy i  5. p rc ćeh t .  s r e b rem  rnb.  2,664

k ° P G r o d z i e ń s k i e g o  p o w i a t u  f o l w a r k  K u l b a k i

l eży  w odległości  a c h  wio rs t  od mias ta  G r o d ­
n a /  m a  sad ow o co w y  i ogrod.
D n i a  3o k w i e - n ia  i 8 a 3 roku.  -

E x p e d y t o r  kolleski S ek r e ta r z  K r u p o w i c z

O s w i  a d c z e n i  e,
3 1823 r. dnia  n  maja  do p ro toku łu  po ­

tocznego Sąd u  Ziemskiego P o w i a t u  W i l e ń s k i e ­
go w im ie n iu  W J P -  F ran c i s z k a  J a k u b im k .e g o  
P o r u c z n i k a  byłych woysk Polskich  K o i o n n y c h ,  
7,os tało podane w refereocy i  do u p rzedn ich  o-  
ś w ia d c ze ń  w A k ta c h  publ icznych ju ry zdykc yy  
i ro żno da tn ie  zapi sa nych ,  p rz ec iw k o  W J .  A ię-  
d z u  F e l ix o w i  K r z y ż an o w s k ie m u  K a n o n ik o w i  
K a m i e n i e c k i e m u  Al tarzyście  S t a r o - M i a d z i o l -  
sk iem u ,  i W J P a n u  S ta n i s ł a w o w i  D m o c h o w ­
sk iemu b y łe m u  A ssesorowi  Sądu Nizszego^ia-  
w i leysk iego P t u  o poczyn ione szkody 1 u b y t ­
ki  w czasie ichźe  n ie lega lnych t radycyi  1 ad 
m in is t r acy i  fo lw a rk u  S zp ak ó w  w P c e  Z a w ­
ieysk im położonego,  D z ie d z i c tw a  zeszłych s. p. 
Józe fa  S ta ro s ty  B e rna to w sk ie go  oyca,  F ran c i s z -  
k a  syna Gied royci a ,  w zas ta w ney  possessyi ża ­
lącego od r.  1808 za su m m ę  3o 000  z ło tych  
po lskich  zos tającego,  w z a s t r zeżen iu  po szuk i­
w a n i a  p r a w n i e  n a  wy £ w y r a ż o n y c h  I c h m o -

ściach,  r e g u lu j ą cy ch  s ię do ty ch że  e x  re  ich  u -
z u r p a c y y n e y  possessyi,  w czasie rz ądzen ia  ty m  
m a ją tk iem  pod p r a w n ą  zas ta w ą żalącego b ęd ą ­
cego,  p l e t e n s y i .  r a zem  z os t rz eżen iem  n ie w cho-  
dzenia  z obża ło w anem i  w żadne układy t y c z ą ­
ce s>e fo lwarku Szpaków .  T a k o w e  oświad­
czenie  podpisuję F ran c is zek  Jakubinski .

T . tk o w e  oświadczenie  jako w Akta  Z e m -  
s t w a  W i ieyski ego zamieszczone,  że do d r u k u  

rzez R ed ak c y ą  pr zy ję t e  bydz może,  ś w i a d c z y  
W ile y s k i  Ziemsk i  ł t eg en t  Jan  Z i e ń k o W i c z .

2 -‘S ą d  Tai-alnrsko- E x d  1 wir.nrski W fhojetn ści 
Orze  chciwie J f f .  M a x \ m i l i o n a  Klotta by łcgc  C h o ­
rążego  P u w  atu Bra ławskiego,  w skutek Dekre tu  
R t m i s i y i n e g o  Są du  Z  emsK 'ego P o w u t u  Bra  ł  w 
r  ku i d ą c y m  r/uesiąca f -br t fary i  20 dnia za p a d łe ­
go, p ierw sZo t j  as dowie p r z y b  u s t  z , prz ez  ret< luc) O 
na dniu  16 m.esiąca m ija u p o d l ą ,  ud. t t i m i n i w a ł  
dz i eń  6 miesiąca ji.li: do ukbnc e ‘ lu oz eta w nneśc e 
S ą d o w y m  H i d u  ch. Pry et. i by wszyscy k r .d ) to -  
rcw.e  1 pre t -nso iowie  w tak wym terminie pretensye  
swoje pud ut  utą ud wodni l , p r t e t  uu i -
zacyą  p trc>*r tną zuwiadUmia.  Doi  i b j 3 reku  
miesiąca ma ja  16 dnia  w (Jr e<huwle.

J a n  B .egąńsk  P r - Z f d e n t  Z  emsk SI n miki .
A d a m  P u  t r o w ic z  S ę d z ia  Z i e m s k i  Ptu Bi  osi .  l . x d y -
witor .  P a  eel S r/1 gt * Is ki Sędzia Z i em.  Brusl

F c h c y a n  A l e x a n d m w i c ^ Z i e r u .  Brasł.  Regent.

3 . Sąd T a x n t o r s k o - E x d y  Wizor .kl za re -  
missą  Sądu Ziemskiego W i ieysk iego  w ro k u  
idącym jan u a ry i  18 dn ia  p rzez  D e p a r t a m e n t  
d ru g i  p o tw ie rd z oną ,  dla i - a t y  sfa> cyonow ania  
wierzyc ie l i  W .  K o n s t a n t y n a  Si&n-kiego. Maju-  
r a  woysk Pol.  p r z e z n a c z o n y , w t e rm in i e  z o b ­
wieszczenia  w y padły m, idqae  dnia  3o kwie tn ia  
z e b raw s z y  się do majętnosąi  debi to ra  Osincow 
w W d e y s k im  p o w ie t i e  s y tu o w a n e y ,  po u ł a ­
t w i e n i u  czynności  p i e rw s zem u  z jazdowi  w ł a ­
śc iw ych ,n a  s łuchanie  o c z e w n t e y  ro zp ra w y  dzień 
28 l i s topada  idącego i‘823 ro ku  pr zeznaczy ł ,  i 
sąd ow nse tw o  swoje z powodu  niewygodnego in 
fundo teyże  majętności  pomieszkania za p o z w o ­
len iem  re nus śy  i zgodą s tron do mias ta  P o ­
w i a to w e g o  W i le y k i  przeniós ł  izby więcwsż.y-  
scy w ie r zyc ie le  i jakiego bądź ty tu łu  p re te n -  
soro'Wie K o n s t a n t y n a  Stańskiego na czas wy.  
rażo ny  p rz ed  Sądem E x d y w iz o r s k im  z wypu­
szczeniem s w y c h  s tosunków stanęl i,  sub amis-  
s ione re i  zapowiada.  Dzia ło  . s^ę 1826 ro k u  
ma ja  2 dnia.  S tan is ław Swięiorzecki  Sędzia 
Ziem.  Wi ley .  P rezydu ją cy  E x d y w izo r .  Ignacy 
Jazw iń->ki Pod.  Ziem.  P t u  W >ley- E x d y w i / o r .  
P io t r  Swida Pod. Z iem P tu  Borysów E x d y w .  
M ichał  Ła p ick i  Sądu  Z iem .  P t u  W i ley .  E x ­
dyw izo r .  Regent .

B .d ło  t y  olskie i s iw a '  carskie.
3 . N i ż e y  podpisany handlujący bydłem t y ­

rolskim i s zw ayca r sk im ,  ma h o n o r  uw iado mić  
t u t e y s z ą  Publiczność,  że przyby ł  do tu teysze -  
go mias ta  W i l n a  i ma do zbycia i 5 sztuk t a ­
kowego bydła za po m ie rn ą  cenę.  Życzący w  
poźn ieys zym czasie s j i rowadzic  t akow ego  ga ­
tu n k u  bydło,  mogą się z niżey podp isanem o 
cenę umówić .  Mieszka na końskim t a rg u  W 
d o m u  JP.  K rz y żan o w sk ie g o  pod N • 25 1 - 

B ar t łomiey I ie l l .

Kurs  wileński rw assygnaty od dnia 29 maia 
rubel srebrny 3 rub 7 kop. ,  czerwony złoty n o ­
wy r. : 1 kop. 76, s tary r.  i i k o p . 57, imperyał  r.  3b 
kop. 70^.


